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Kapitaliści martwią się, ze zy*

•ki przez nich osiągane me dns’-ę* 
gają rozmiarów, o jakich by ma­
rzyli. Poczuli powiew lepszej ko­
niunktury i wcioec tego zaczynają 
podnosić głowę. Pada hasło: trze C0
ba podnur ć ctuyl Biedne w; gł»- n-,aCki.Ch Organizacyj Prawniczych święcić pracy nad stworzeniem 
dztne kartele chcą się jakós od- w 'yvarrs2,aWio w dniach 14—-16 nowych form organizacyjnych i

p a n o w a ć  b ^ z i e  w  W l ą l k i e l  l * ® l s c @
Deklaracja Polskiej M łodzieży Prawniczej

Młodzież prawnicza obradują- Iżywiona twórczą 'deą nf.rodOWą 
na Zjeździe Polskich Aitade pragnie swe' najlepsze siły 'p o­

rodu polskiego, prpecnowaita w pol­
skiej tradycji .iar<«dowej, a v yrazo.

Żywic.
Pisaliśmy o machinacjach ba* 

iOnó w węglowych, ki i rzy chcieli 
Skorzystać z niedoszłego strajku, 
by znaieżc moralne uzasadnienie 
powiększenia własnych zarob­
ków. Te-az do szturmu ruszyli 
właściciele wielkich hut. ]

Opinia . pub- czna. powinna 
Bwrócić uwagę na te wpzystk1̂  
zamierzenia, których wynikiem 1) Jedynie naróa. iuóżp swoją kon-
M f .  .
odpływających z P —. za <4ra" ska wypełni .iwo ją misję dziejową
nJcę. K&n -*czne są tu radykalne tylko , mo państwo narjdowe

marca 1937 roku, żywo odczuwa- j prawnych dla państwa polskiego, 
jąc tętno życia narodu i śledząc przesiąkniętych na wskroś elertien 
rozwój jego myśli — stwierdza łami t  ducha i
swe szczere organiczne zespole* 
nie z całym narodem w jego pro­
cesie wytwarzania kultury 

Polska młodzież prawnicza^ o-

k. Z a s a d y  p r a w n e

zarządzenia. Całkowitym i pełnym 
załatwieniem bęazie jedynie uspo- 
łeczn-enie wielkich Koncernów za­
granicznych.

P R E C Z  Z  B L U M B t t *
Nic jesi to tragedią jedynie 

francuskich socjalistów, że mimo 
wszelkich Istniejących pozorów

2) Życie naroau w swoich roznO' 
rodnych irzzjawacn wymag_ indu, 
sprawiedliwości i stałości. Zapewnia­
ją je przede wszystkim normy praw­
ne łączące organizacyjnie Zbioro­
wość narcKiową w jednolitą i zhar­
monizowaną całość. Dlatego też w 
t stroju n; rodowym we wszystkich 
dziedzinacn sprawiedliwość i prawo 
winny bezwzględnie panować. Łama­
nie zasad sprawiedliwości W praw-

stnłowe:
Do nabycia w pierwszorzędnych 1

nie mogą prowadzić własnej swej nym ustroju narodowym dla osiągnię- 
politjki i że niemal zawsze stają 
się bezwolnym narzędziem dia ko 
munistów, którym przygotowu­
ją diOgę do władzy i którym stu­
łą  jako wygodny parawan.

To samo było bowiem w Rosji, 
lidzie „zwycięskie" socjalistyczne 
rządy Kierońskiego odegrały je­
dyną i wyłączną rolę przygoto­
wania przewrotu komunistyczne­
go, który je zmiótł następnie 
całkowicie z powierzchni czerwo 
nej Rosji. — to samo jest obecnie 
w czerwonej części Hiszpanii, w 
której przedstawiciele socjali­
stów żadnej już wobec anarch 
stów 1 Lomunistów nie odgrywają
roli.

Zupem ie to sam " je s t  obecnie 
we F r a n c ji .  Blum zrobił sw oje,
Zdezorganizował życie gospodar­
cze, podniecił antagonizmy spo­
łeczne 1 podburzył ulićę paryską,
Zniszczył całkowicie autrytet rzą­
du i poszahowanie prawa, może 
WięC Już dzis oaejść. I dlategó 
„A‘bas Leon Blum" krżyt eli U- 
czestnicy ostatniej krwawej ma­
nifestacji Komunistycznej, Może 
ttńejfić, gdyi przygotowane już 
jest wszystko dla komunistyczne­
go przewrotu, gdyż nie potrzeba
dzi* pzrzw anu i  u sług  soćj&Ji-
8tvcznvch, skoro przedstawiciele 
bolszewicką Moskwy czują się 
już wystarczająco silni we Fran­
cji.

Stanowisko żyda Bit1 ma } jogo 
socjalistów nie ma już dziś żad­
nego we Francji znaczenia. Są 
on, bezwolnymi jedynie statysta ■ 
nu odgrywanej tragedii. Prze­
ciwstawić ai? komunistom i ura« 
tować państwo i kulturę francu­
ską potrafią jedynie ugrupowa- 
nia narodowe Doriota J Łra R°- 
eque‘a. I przez ironię one jedynie 
bedą w stanie uratować przed ko 
mUnistami żrc.e i majątki socja- 
Jlstów Leona Bluma, który pod 
ich adresem krzyczał właśnie 
przed rokiem: „ja was nienawi­
dzę*. _____
M w a n M B o a M B m M M i

na przez powołane' do tego organy 
1 ti) Polskie prawos narodowe winno 

da.vać uprawnienia „rzepo wszyst­
kim Polakom j okrisślać inne obo­
wiązki i prawa dl.t członków naro-

* -  i i -i du, inftt dla nie-PtślaKÓw przynależ-tradycji polsk.mi.'ny’ch do pafiSl,,a. Miarą wiąW «h
obowiązków i llpra.rnień jest stopień 
świadomości narodowej i gotowość 
do poświęceń na r zaz dobra naredo- 
wego, _ .

7) Polskie prawo narodowe s:.cze- 
gólną opieką, otacza opartą na kato­
lickich zasadach rcMUinę jako pod­
stawową komórkę organizmu naro­
dowego, źródło powstawania przy­
szłych pokoleń nat wąu i naj ważniej -

Wychodząc z tych założeń, poi* 
ską młodzież prawnicza daje wy­
raz żwym poglądom na zorgani­
zowanie życia narodu: ■ -------

wychowana narodu

JC o cc e  B ez  t a i

TRO SKA O H lO tE m
IV z a p a d łe j  w io s c e  n a  W i­

leń sz cz y ź n ie , w  c h a c ie ,  w  j e d ­
n e j  iz b ie  m ie s z k a  k r o w a , k t o - 
ru  iy lk o  Co s ię  o c ie l i ła ,  d w ie  
o w ce , g o s p o d a r z , j t g o  ż o n a  i 
t r o je  n z ier i, K u iy  s z w e n d a ją  
s ię  p ó  k ą t a c h , o k ie n  n ig d y  się  
n ie  o tw ie r a  —  b y  c ie p ło  n ic  u- 
c h o d z iło ,

/ J e  z a  c h a tą  s to i ła d n ie  w y  
b ie lo n y  u stęp  —  j z k  w ła d z a  
k a ż e  i p rz e s trz eg a . N a tu ra ln ie

będzie niedocia celów ooraznych 
puszczalne.

3) Naród pclski posiać * łdrębny 
charakter i sobie tytko właściwe po­
czucie prawne. Stąd ustawy { inne 
polskie akfy prawne * „„ch.. naro­
dowego v inny się wywodzić i dobro 
narodu m có na celu. Brawo polskie 
musi być na.odowym nie tylko j for­
my ale prżede wszystkim s iresci.

4) Polskie, prawo narodowe winno 
realizować w Stosunkach publicznych 
i prywatnjch zasad) sprawiedliwo­
ści chrześcijańskiej. Norma prawna 
winna być zgodna z normami mo­
ralnymi etyki katolickiej.

5) żródtetn polskiego prawa na­
rodowego jest prawo Boże i wola na­

szą instytucję 
wego.

8 )  W  ustroju narodowym d o b ru  
jednostki winno być cnronione tró 
Bkllwą opieką prawną w ramach in­
teresu calegc narodu.

9) Ustawodawcą polskim, nu czy  
cieiem prawa, polskiego : wykoraw- ] , i
cą ustaw polskich może być tylko dn 9 (i!J n ik t  m ii m e  k o rz y s ta .  
Poiak oróiy rosumi? duch: i stink-l P iz y je c h a t  a y  g n u a r  Z z p i e j e  
turę narodu poiskiego, jego misję u ó d z tw a . Wioska W tjlcgła Z 
dziejową oraz który uważa cele n»- 'c h ic h em  i  Solą, c h c ia n o  U pia-
r0?“ * V * r  w,asne* . . . łrtWpolf. ' zać o  lo  i owo. D y g n itarz  s k o10) Zasady prawa narodowego,! , ,
ktd.e wyznaje młode pokolenie praw- ftu tg ch m i  tst n a  , y ch a t , 
nicze, są w jego zrozumieniu stale i 'p r z e p r o w a d z i ł  in s p e k c ję  u stę-
wieczne oraz jed: nic* dają gwr-ar 
cie przysziej wielkiej rzeczywistości 
polskiej

II. W y m ia r s p ra w ie t lł iw o fc i
godności sędziowskiej.

Ozdobą stołu wielkanoćńegc są naturalńfe

W !N A  K R Y M S K I E  i K A U K A S K I E
BlAŁCi CłćftWfNE ofaz deserowe. SŁODKiE i FdŁSt03XfE

nidlach tvin 1 testaur bejach

orzeczenie władz adminisxracyj* 
nych, uniewlniilając całkowicie 
inż. Doboszyńskiego.

l i : ! .  c a b fs » y * s i i  un*e ju inn isny
z zarzutu zd^gg^rzuwan^ ? niekgalnego zibi un a

KRAKÓW, 19. 3. Na wokan# ku Falęćkim 
ume Sądu Okręgowego znalazła Na wuiogek obrońcy, inż. Do­
się rozprawa przeciwko inż, Ada i boszyńskiego sprowadzono z wię- 
mowi Doboszyńskii mu, który o-d- ziania na rozprawę, i Sąd 'uchylił 
wołał się od decyzji włądz aami 
nistracyjnych, skazującej go na 
100C zb grźywny za rzekomo me. 
legalne Zebranie publiczne w Bor-

Olbrzymia sowa
terrcryzu)e nSzstecrko
MONTREAL, 19 3, Miasto, beard ■ 

morę jest sierroryzow anc pojawień em 
Się ogrumnej srwy, która atakuje idą­
cych samotnie ludzi ! kilka osób juź 
poraniła. Pewien górnik, którego 6owa 
napadła, twierdza, że rozp ętosó skrzy 
del ptaka wynusi 3 i pól stopy. Obec­
nie cala ludność minitetZka chudzi u- 
zbrojona i poluie ńa Bowę.

1) Wymiar sprawiĄdliwości w na­
rodowym uytroju ptaawnym ma za 
zadanie realizowanie '„asaO sprawie­
dliwości w n„rodzie ’ i ochronę po- 
rządku apołecZrtegó. t

2) Sędzia w nari«dO„ym ustroju 
prawnym musi być pjr-ejęty zasadą, 
że sprawiedliwe wytpkowame jest 
celem samym w sobie,, realizowaniem 
*as3d prawa Bożegi i i narodowego, 
niezależnym od jakiclłlkolwiek bądź 
wzgiedór- ubocznych. Tu przeświad­
czenie jest podstawą dostojeństwa

p o lo .
K i lk a  p a w ilo n ó w  n ie  o d p o ­

w ia d a ło  w y m a g a n io m , w ta śc i«■ 
c ie le  o t r z y m a li  m a n d a ty  k a r ­
n e.

W s k a z u ją c  n a  b i e d a k a  n n e-  
3) Pełen godności i olocąony pow- sz k a ją c e r jo  r a z e m  z k r o w ą  i 

szechnym e acunkiem, nieskazitelny ÓWcttfflt d y g n ita rz y  ! * e k ł ‘. — 
stan sędziowski spełnia w ustroju b ie r z c ie  p r z y k ła d  z fr.go (jO- 
.arodołyym doniosłą .rolę kształcąc s p o a a r z a !  Ma USięp k k  ta lo n ,  

zmysł Sprawiedliwości, uczciwości 11 U , [ . . .  >ysł sprawiedliwości, 
karność, w narodzie.

4) W prawnym ustioju narodo­
wym nie będzie dopuszczalne wym-e- 
rzanie kary, przed ustaleniem prze­
stępstwa w drodze procesu karnego. 
Wymiar sprawiedliwości karnej „i- 
n.en być możliwie sprężysty i prędki.

HI. N auka p raw a
1) Nauka praWa w narodou/n. U- 

stroju prawnym winns „ypłyt.ać . z 
polskiej tradycji prawniczej ubie­
głych wieków

?) Zrozumienie du hyt prawa poi- 
skiegc należy osiągać przez u pra 
wianie i pogłębianie jStudiów nad 
historią prawa narodu ;pulskiego.

3) D1j  wytworzenia Lćrodha twór- 
czej myśli piawniczej liolskiej wJzy- 
scy prawnicy winni wchodzić w 
sutad organizacji polis*n-h' prawni­
ków.

Polska miodzie4, prawiiicia nie tyl 
ke okteśla w „inii jsttel deklaracji 
swe staaow'sko, ale zrflierfnia rów­
nież tych, to żądają od polskiej mło­
dzieży akademickiej nowych warto­
ści, że własnym twćlircźym wysił­
kiem woli i myśli spelli uWe zada- 
iiL także „a swoim „d .nau przez 
tworzenie polskiego prajwa narodo­
wego i realizację jepo aasaó

S. U.Prezes Koła Prawników 
J. P w Warszawie

(— ) Juliuuz Sędek 
Prezes T-Wa Biblioteką Słucha* 

czów Prawa U. J . w Krakowie 
( _ )  st. S'k*ira.

d b a  o  h ig ien ę , b ę d z ie  ży ł sto  
ta l...!

W ło śc ia n ie  sz a n u ją  w ła d z ę ,  
a d ę c  ' lnie ' w y o u c h n ę h  ś m ie ­
ch em

N IE  O U P isA Ł
N ie o d ż a ło w a n y  (o t  zez  K a-  

k a d e m ię )  R z y m o w -k i  z n a la z ł  
p r z y tu łe k  w  m a s o ń s k ie j  „ E p o  
ce" . N a g r y z m o d ł n a p u sz o n y ,  
p o m p a ty c z n y  a r ty k u ł.

' L o ja ln ie  t r z e b a 1 z a z n a cz y ć , 
ż e  d o tg e h e z a ś  n ik ł  n ie  w y stą ­
p i ł  z d o w o d a łn i , iż  a r i r k u ł  ten  .
j„„ł i ___ - /

prezes T-wa Biblioteka Słu- J e s  ̂ ° d  k o g o ś  o d p isa n y . 
chaczów Prawa U. J . K. we Lwo W S T Y D  PSłZRD N IM l  
wie Ł Z a g ra n icz n e  p o s e ls tw a  i k o n

su la ty  w  P o ls c e  b ę d ą  o frzy m y -  
v>ać b en z y n ę  n ie  p i  6 0  gr. za  
litr, a l e  —  p o  c e n ie  is to tn e j, 
b e z  p o d a tk u . Z a p ew n e  p o  j a ­
k ie ś  20 gr, za  litr.

C u d z o z iem cy  k u p u ją  n a sz ą  
b en z y n ę , u s ie b ie  w  k r a ju , s a  
18 gr., w sty d  w ięc  z d z ie r a ć  z 
n ich  —- tu ta j. O d o b d z ie r a n ia  
s ą  w ła śn i o b y w a te le , ( k o i ) .

(— ) Wroński Stefan  
Prezes Kota Prawników i Eko- 

notnisiów U. P. w Poznaniu 
( ^ )  Franciszek Prytarski. 

Preler Kol* Pracowników K. U 
w Lubnnie

( — ) J ,  K alinow ski.
Przedstawiciel Koła PraWnlków 

S tj. S t b . w W ilnie
(— ) Cham-Haum*.

K r w a w a  noc w
(K ^ re s jio n d e n c ia  „ABC ” )

1 Paryż, w marcu 1937 i walającego się szkłt obryzganego jr»- 11 marca.
Rozkopane uhce i pozostałe do dzt.4 Sto krwią, I wszędzie pobliskich

Stelśn —  cho»y
BFRLIN, 19. 3. (tel. wł.). Mi­

mo zartrzeczefi prasy sowieckiej J 
muno tego, że Stann kilkakrotnie 
ukazywał się ostatnio na konfe­
rencjach i paradach, „Angriff 
nadal twuerdzi, że sowiecki dyk­
tator jest poważnie chory i le­
czy się specjalną metodą tybe* 
tańską, kfóra w sferach nauko­
wych Moskwy posiada wielkie 
uznanie.

•mpcmręce z m t ę s t m
na U n iw e rs y te c ie

jeszcze resztki s barykad utworzo­
nych przez kumunistów, rylamane 
żelazne ogrodzenia i ławki, szczątki

domach ślady kuł i zniszczenia, — 
oto pozostałość po „krwpwej demon 
stracjl ludowej" w nocy jt dnia Itł ne

Jest ty le  s ł  w  narodzie...
l my i t w w  a Utallstyunyin ecim lM it

Cq p ro w a d z i do w o ln y  tio m o& e ]?
(K) Prasa żydowska zaintere 

soWala się zaburzeniami komuni­
stycznymi w Paryżu,

K re f fa ro b o ta  
w .c h rz y c fe ls k a

Żydowski „Now^ Dzientłik" tak 
T.sze:

Sad zrozumiałym »ię stanie, dlacze­
go pierWSie komentarze, tlaiające się 
wyświetlić tłu ostatńch zajść' pary­
skich, ‘ kłaniają się ku temu, by odpo­
wiedzialnością obarczyć właśnie ele 
mentY konniiłiltycińe. Bardziej jediiak źenle: Żydz.i szukają pret .katu, by 
prawdopodobną wydaje się tu Hpote-1 
za, iz mfimy tu do cżvnienia raczej z 
prowokacją faszystowską. Komuniści

wadzić do pewnej konsolidacji d3 po-1 przebudowy dsiaiejazc. Polaki. A
litycznych. tymczasem Stronnictw ol NarodoweZwycięetwa rządu Bluma była dla I '  , _ , , .
nich ciężkim ciosem (a czwere klap), ^rugrami takiego posiada, 
jeżeli nie ciosem śmiertelny®. Ogrom- i ani jak praktyka wyjmuje, nie 
ne powodzenie póiyczki ooronnej, po i jr9t zdolne skupić wszystkich

^  'iczciwyeh Polrków .w ram a a ,

Ulichy tu jedno t  najdalszych 
przedmieść Paryża, zamieszkałe nie 
tyłku przeć ubogq | spokojną lud 
ność robotniczą, lećz rów.iież przer 
najbardziej niespokojne żywioły wy­
stępnego podmiejskiego Paryża, wie­
lojęzyczno bandy żyjących z dnia na 
dzień awanturników, alfonsów i prze­
stępców. Oddarna juź stanowiło do­
menę socjalistów, później bardziej 
atrakcyjnych komunistów* i nie cie­
szyło się nigdy dobrą Sławą wśród 
jąstadów i władz administracyjnych.

Ostatnio jednak ożywiona działal­
ność partii narodowych, a przede 
wsz; otkim partii ludowej Doriota i 
partii społecznej De Ie Rocka także 
i w tym s«omuniżow>nym kącie kil- 
komilionowegp Paryża wypierać po­
woli zaczyna Wpływy „Czerwonych".

de France , ęat atmojle.a, Którą 
Blum stworzył dokOta ślecie i swego 
gabinetu zafówno w sam” Francji, 
jak i za granicą _to wszystko wytrą­
ciło ich z równowagi.

I 'tli znowu spróbowali, może zno 
Wu się „ożywi”.

My odnosimy zupełnie inne wra

wCrn po przez ulice. Podniecenie a- 
czywiście wzrastało > gdy koło godt. 
10-:j po :hód komunistyczny wrócit 
pod budynek merostwa i prtyiegłe 
kino, —■ nastrój ihtmu gotow już był 
do szturmu.

H u  b a r y k a d a c h
Na d-i.y z„ak przez czerwonych 

przywódców tłum rzucił się nr bro­
niących merostwd kilkuset policjan­
tów. Rozległy się pleiwsźó strzały, 
odddhe z puśród tłumu oraz praez 
bojówkę komunistyczną, us< awior.a 
na tarasm jednego z przyległych dr 
mów. Polała się pierwsza krew. I 
od tej chwili jak prawdziwi poił. 
rozszerzyła się w oka mgn-eniu gwat 
towna strzeianlna, trwająca bez 
przerwy do samego rana.

Rozległ się w:ęc dźwięk trąbk.,

W i S e ń s k m
WILNO, 19. 3. Ogłoszone

nia są zainteresowani w obaleniu rządu 
Bluma. Faszyści — są. A w cfiwiti, 
kiedy w sąsiedniej Be'gi: znów bruź- 
jzic zaczyna ambitny wódz reksistów, 
Degrelle cóż ntożc być naturalniejsze­
go u łego rodzaju wiecznego preten 
denta do władzy jakim jest La Rocque, 
jak rozpętanie niepokoju i zamętu 
przez uliczne walki, oy jeszcze raz 
soróbować szczęścia I dojść do uprag 
ninnego celu?

Wszystko to są natuialcie tylko hi­
potezy, rtzypuszczenia, które z cza­
sem dopiero zostana wyświetlone,

s-mszczyc swych przeciwników. 
Jost to metoda, stoóowana nie tyl­
ko yie Francji.

Je k  un k r ą ć  w o :ny  
domowej?

Dr. Tadeusz Bielecki zastana 
wia się w gnieźnieńskim „Lechu", 
jak uniknąć wojny domowej? Pi­
sze młanowńcie:

Kto chce uniknąć wojny domowej w 
sp->sób realny, ttn musi poprzeć jedy­
ny obóz, zdolny do poprowadzenia 
skutecznej \valki z najazdem komuni-

własnej organizacji.

N a rcd y  dyna ith iczn e  
i s t a L  : r a j

„Polityk" w „Gońcu W arszaw­
skim taką stawia littię, podziału:

Nikt nie poL"I. powleifzleć z pewno- 
cia jakie będzie oblicze nowego, ju­

trzejszego świata ule Ciira*, wyraźniej ^___ ^
zr laczu się ir'ęd2y nr rodami „linia  ̂dzień 'rozpisywały się gazety socja 
pocziatu" rla takie naroi ŷ, które z,llO- i listyczne i komunistyczne. Celem 
bllir owały ,uż swe siły i j otljcly prace jediiak uniemożliwienia tej tak spo-
tlflłj lzÓy t o H a i l l f l r t ! l i o ł i  f ASłłi iłf- i ; 1  J  ii.,ln l„nńał

Zapadłe więc wśród nieb postanowię- ostrzeg ijący, że zagrożona policja 
nie wywołania krwawych zajść i zli- zrobi użyiel t  bron? palnej. Ody to

jednak lite pomogioKwidowania W potokaeh krwi zme- 
nflwidzonych „faszystów".

„F ilm o w a  p^ow o ka c l? .'1
Miejscowy oddział partii społecz­

nej zaaranżował w ubiegły wtorek 
wyświetlanie dis swych zwolenników 
patriotycznego filmu „Ttitwa". Nie 
były poza tym przewidziane jakie­
kolwiek Inne wystąpien-a czy prze­
mowy. I to była ta „prowokacja 0  
gnistago Krzyża", o której na drugi

nad kształtowaniem notaych .orm zy- j kojnej 1 niewielkiej'działalności pat 
cia 1 itakie, które wciąż trwając w bez-11„ Horjalntj Komuniści i skrajni so- 
Władzie, całą swą en rrgt» zużywają nc ejaliśd źn.ohilizowali ne wieczór 
konserwowanie wartośtC, nieuchronnie 
skazanych na ogładę

palnej. Od] 
i gdy' ośmielone 

strzelariną banay komunistyczne nie 
zaprzestały z zetazn/m,' sztabami at<ł- 
ltów, policja oddali pierwsze strzalj 
Hum „olrął się, popletan i dotych­
czas zbiegowisko podzielbo sio na 
dwa fronty z jednej strony kilku­
set policja tów ukrytych w gmach ach 
kina i w merostwie, — z drugiej pc 
nad 5000 komunistów strzelających 
gęsto z poza osłon i barykad potwe- 
rzonych na pr;dcu z ławek, wozów i 
desek Kilkakrotnie porywały »i{ czer 
wone Szeregi do sztumiu i iedyni* z 
największym wyslłkierr policja ootrt 
lila zapobiec „przerwaniu frontu1*. 
„Demor. stracja" przybrała więc cna- 
rakter reguła nej bitwy o rzadko spo-

nild wyborów do władz Bratniej 
roirocy Studentów Uniwersytetu 
Stefami Batorego przyHioMj zwy­
cięstwo narodowcom. Na 54P gło* 
suiących jtdnclit" Usta raredowa 
skupiła 411 głosu w, zdobywając 
18 mandatów w zaiząJzie, a 6 w 
komisji rewizyjnej. Zjednoczona 
lista „sar.atofcłksfrontu" otrzy* 
mała tylko 132 głosy.

w  So k o ł o w ie " " "
PODLASKIM

zaprenumerawać „A B C‘‘ można 
•i p Kasiny Kojro 

1. Kilińskiego 5

. . W  , __________
1 ażdym razie tego i pragnionego spo-' stycznyn i już tę walkę energicznie 

wy' koju, do jak ego Bltint wyt,'waie . z prowadzący, to jest oboz narodowe,

Oto właściwa .linia oodzialu”: na- 
iody dynamiczne i naauój staLczne. 
Pośród zamętu I chacfci dnia dzisiej­
szego pierwsze zdobyć it ja sie nt nnj- 
wyższy wysiłek w torowa iiu i budo­
waniu dróg Kti przy sałcści, hi Hują 
woię i zyskują coraz ttn nowe dośwlad

swych zwolenników, wyposażając ich tykanej zaciętości i licznych Onaft. r 
w broń i w szczegółowe itisirukoje,

Już więc przed g°a 8-ą v, ieczór 
zgromadził się przed kinoteatrem i 
miejscowym merostwem 1.ilku ty­
sięczny tium „rzerwmych" Śpiewają 
cy Międzynarodówkę i wykrzykują­
cy przeciwno partii suoiecznej 1 zme- 
nawidaunemu pułk. Rockowi. Dawały

czer'a i v. artośzi. ćirugjic bądz ezek-.ją I si“ jya,rtbk ró w n ie ż  słyszeć także

-Dłych sil dąż’,, do tej chwili Francja 
je :c_.e nie zr)uby:a.

Mimc to nie wierzyrtiy, by w kon­
sekwencji tych Wypadków miało dojść

reprezentowany prztz Stronnictwo Na­
rodowe.

Wojnę domową można *azeg a*, 
j  jedyn‘e w tym wypadku, jeżeli się z*r- 

ilo zmiany oDlIcza rządu francuskiego ganizuje i odpowiednio wyszkoli ri al- 
i j - - *1 ne siły narodowe W- kraiu, którt ' łbo

od (tra Zo pizsciwnika otf prób wywo-
1 do przegrupowania na prawo. Ale 1 
wierzymy, że Blutn zdoła i z tej nowej 
opresji wyjść obronną ręką, że zdoi i 
capobiec kreciej robocie wlchrzyciel- 
shltfft czynników ! clatej l.ierowac Ic ia- 
nti swego kraiu — dla dobra i pożyt­
ku Francji 1 Europy.

A żargonowy „Moment" dodaje: 
Rozruchy na pewno me były żadnym 

przypadkiem — zostely °!1**°. 
wąne dla prowokacji. JuT długo 
było spokojnie 1 praw cowcow to roz- 
arażnilo, że akarat pod rządami yda 
taimudycznego Bluma, ustału aw n- 
tury ul’c7ne i dcmoustrac1?.

Naiwiecei to im dokuczało, ze rzą­
dowi B.uma udało sie iednak dopro-

ływania zamętu, albo w razie wystf 
picn'a wrogicl. państwu nasz* mu He 
mentów potrafią je szybko złamać,

W tym wiasnie K ierunku zdąża 
Stronnictwo Narodowe i w ten iposób 
— jedynie naszym zdaniem realny - 
odwraca nadciągającą burze komuni­
styczną.

Uważam?-, że metoda, btosowa- 
na prztz Stronnictwo Na-odowe 
jest zawodna.

Zwalczyć komunizm może jedy­
nie obóz łączący wszystkich ucz­
ciwych Polaków wokoło programu

na jakaś cudowną, ficwynalozlonr 
dotychczas receptę beflż też zużywają 
siły na szukanie w uttn;-rającej prze­
szłości iskierek now»gp życ!a 

Narody dynamiczne ' .ile h„ją *■« 
prób i eksperymentów  ̂ tak jak nie 
oatI się ich .worcy imperium rzym­
skiego, zdobywcy nowych kontynen­
tów, 16 i 17 stulecia, pionierzy krnita- 
lizmt* ciy wreszcie debiokratyczni gra­
barze ustroju feudalrteĵ o. Narody sta­
tyczne bez wiary i bez dogmatu, 
za przykładem ostatnTb Cezarów czy 
ostatnich wielmożów (feudalnych stoją 
przed nieznanym juurjn, j ik gdyby w 
fataiistycznym oczek:|rvaniu mającego

Rabunki i grabieże
A wokoło — jako wymowna oma- 

men.acja tej pieiwszej próby komuni-
s'ycznegc przewrotu,   odbywały
się przez całą noc rabuntd 1 grabie­
że. Clichy to azieinica uboga, nie me 
w niej wystawnych »klepov i luksu-

zhauiieune okrzyki „piecz z
mem!“ Tłum ter. kilkakrotnie tzar- 
żowat eba budynki, szczelnie zam­
k n ię te  i bronione przez ściągających 
zeussiąfl coraz liczniej policjantów 
Następnie po podżegającym przemó­
wieniu jednego z komunistycznych 
radnych uformował się pochód prze­
ciągając wkoło z okrzykami i spłe-

fllu sow>ch mieszkań czy reetauracyj. A

Zajścia snfyżi'tiGWsk’9
W ! L*vp wie

W czoraj we Lwowie doszio ; do
3ię dokonać losu.

1 Zagadnenie jest ziatury   — .
i Ideowej jaki crerget-icznej. Tak jak r ,omu AkademiPkhn.
1 przed całym światem* staje otio dzisiaj .
także przed Polska. mym czasie pobito na

P rz y p o n rn a ją  ajjg słow a poety.

mimo to w tej najuboższej dzielnicy 
przez całą noc odzywał się brzęk tłu­
czonych szyb I demolowanych urzą­
dzeń; to bandy walczących „o prawa 
ludu” bujówek komunistycznych dc
aonywalv rabunku i grabieży sklepi­
ków i skromnych mieszkań. Paryż 
m ai pierwszy przedsmak sowieckie­
go raju ■ sowieckiej sprawiedliwości 
społecznej..

Dopiero nad ranem ściągnięta z ca­
łego Paryża policja i gwardia rucho­
ma zdrtały opanować sytuację, oczy 
Szczając z komunistów „piat boju". W 
szpitalach pozostało kilkuset rannych 
(blisko 100 c ężko), w kostnicach kil-zajść antysemickich Podczas _____  ^    ̂ ..... .....

zaruwrą zajść wybito szyby w Żydowskim trupów —’ jako wymowny biłam,
W tym sa* demor stracji. 

ul. Soniń
skiej jednegc żyda. W czasie za-

„Jest tyle dił w jnarodżie.. burzeń pobito prokuratora sąau.

Prócz tych jed tak skutków „krwa 
wej nocy" powstaną niewątpliwie i 
dalsze w dziedzinie ogólno poftycz- 
nej*‘. JAN MAJEWSKI


